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R oluickwo. | 


Fiorin (agrestis stolonifera) = 


roślina pastewna. 


„Nikt pewnie tego nie przeczy, że obfitość pa- 


szy, jest główną podstawą gospodarstwa wiej- 


skiego; W miarę bowiem jéj pomnażania, zwięk- 
szać możemy liczbę zwierząt domowych; a na- 
stępnie i masse od nich otrzymywanego nawo- 
zu; przez to zaś więcćj otrzymujemy słomy, 
która, przyzwoicie zużyta, bąć to nakarm lub 
podścioł, przyczynia się z swćj strony do po- 
większenia massy, nawozu i plonów. Owóż, od- 
wrotna ta kolej, byle tylko nieprzerwanie za- 
chowywana, musi doprowadzié rolnictwo do 
najwyższego stopnia produkcyi. — Z 
Wszakże zachowanie tej kolei trudném. nie 


jest; albowiem, skoro raz się utworzy, już sa-- 
ma w sobie znajdując potrzebny do Życia Ży- 


wiol, Że tak powiemy bez obećj pomocy obejść 


się może. Chodzi tylko o początkowe wywo- 


łanie tćj kolei do życia: — Co, jedynie tylko 
< przez powiększenie paszy, osięgnąć można. | 
Każda więc sposobność jej powiększenia, wa- 
mma dla rolnika być musi; atém ważniejszą, im 
z większą przychodzi łatwością, z mniejszém 
poświęceniem, a nadewszystko, stosunkowo, 
Z malym kosztem.“ Zamieszczamy tu przeto, 


-skrócony opis nowej pastewnćj rośliny, wyję- 


ty zpisina, gospodarstwu wiejskiemu, poświę- 
conego. 

»Kiorin należy. do małéj liczby traw, któ- 
re na każdym, nieco wilgotnym gruncie, bąć 
‘to piasezystym, torfowym, nawet i w mocnym 
gliniastym, stosunkowo, bardzo wiele dają 


paszy. 4 ad 
Należy do rodzaju trawy wiechowej; jest 


najdrobniejszą ztego gatunku. Rośnie w pół- `- 


nocnćj Europie dziko na łąkach naturalnych 
i niskich pastwiskach; odznacza się w późnej je- . 
sieni żywą zielonością, wienczas, gdy inne ro 

śliny požotkly; tudzież i przez to, iż wegetuje 


pe 


15 Ź 


Dnia 12 fiwictnia 1840r. -> - 


` dopóki mroży ziemi nie zamkną. 


-tath, 


PRE, 


Zbyteczna 
wilgoć jest jéj szkodliwą; dla tego, na łąkąch 
i pastwiskach, na których czas niejaki woda 
stoi, mało jéj spostrzegamy. 

Dziesięcio - letnie doświadczenia przekonały, 
iž się rozmnaża i odnawia sama przez się nad- 
zwyczajnie szybko. Jedna np. roślina, zasa- 
dzona: w kwietniu wydaje 6 do 10ciu dźbeł 
„bocznych, które rozłażąc się. po ziemi, z kaž- 
dego kolanka puszczają korzonki, z których 
wyrasta kilka dźbet prostych, i kilka bocznych; 
a Że ostatnie, w gruncie dobrym, w ciągu je- 
dnego lata, bywają 8. do 10. stóp długie, aco 


3. 4. 5. cali puszczają korzenie i tworzą rośli- _ 


ng, przeto łatwo pojąć, Ze po dwóch np. la- 
liczne jej dźbła tak gęsto grunt pokry- 
wają, iz najmnićj ziemi dostrzedz juź nie mo- 
Żna; skutkiem zaś tego, plon siana być musi 
większy, aniżeli z łąk zwyczajnych, różnorod- 
nemi trawami i ziołami pokrytych. Dla tego 
1éZ, nie można jéj siać z innemi trawami, lecz 
„tylko samą. 

~ Jeżeli ziemia cóżkolwiek jest lepsza od szcz6- 
rego piasku, można wtedy trawę te trzy razy 
- kosić. W piérwszéj połowie, a jeżeli czas sprzy- 
ja, w pićrwszych dniach Czerwca, zwykle bywa- 
na stopę wysoka, tẹ samą wysokość osiaga po 


raz drugi w początku sierpnia, a trzeci raz 


w pićrwszćj połowie października.: 
f DRN - fe E r . : 
Podczas pogody i bystrego słońca, Fiorin mos 
ze być skoszony, ususzonyi zwieziony w prze- 


ciągu dni 3.; za drugą i trzecią razą, więcćj już , 


dotego potrzeba czasu, z powodu mniejszego 
ciepła i krótszego dnia. W ogólności, przed 


W zwiezieniem do składu tego siana, potrzeba by 


najdokładniej wyschło; inaczćj, łatwo się po-" 
ci, rozgrzewa i mniej więcćj psuje; a miano- 
wicie traci wówczas sobie właściwy, nader przy- 


jemny zapach i kolor zielony; to ma także - 


miejsce, gdy po skoszeniu wystawione jest przez 
„dni kilka na częstą zmianę słońca i deszczu. — 


116. — iż 


Dla tego to, ile podobno, starać się należy 
zbićrać je ze pogody. 

Podług gatunku ziemi i pory czasu, morg. 
magd. wydaje w 3. pokosach 25.—50. cen. sia- 


“ma (wypada na morg pols. 55: do 110. cent. — 


Že taki zbiór nie jest przesadzonym, liczne 
przekonały doświadczenia, wprawdzie na po- 
mniejszych czynione przestrzeniach. 

Począwszy od drugiego, po zasiewie roku, 
zebrawszy trzeci pokos tćj trawy, można na 
nićj paść owce, aż dopóki śnieg ziemi niepo- 
kryje, lub mróz wegetacyi nie wstrzyma. 

Trawa ta zasiewa się wcześnie na wiosnę, 
np. jeżeli podobno ku końcowi marca, lub na 


początku kwietnia. — Siać ją hależy, jak po- 


wiedzieliśmy, same w sobie, czyli bez miesza- 
nia z innemi roślinami. Ponieważ chwasty 
utrudzają rozpościćranie się i zakorzenianie ga- 
łążek, „przeto potrzeba ją siać w ziemię, ile. 


` podobno z nich oczyszezoną. Jeżeli więc tyl- 


ko być może, trawę te poprzedzić powinny np. 
kartofle, w: wr -naležycie doprawionćj, i pod- 


czas ich wegetacyi, 5 z ka ŚCzY: 


szczanej. = 

W. późnej jesieni rota sie -podorywa; 
wiosnę wcześnie jak najdokładniej bronuje 
i za wilgoci obsiewa. Nasienie to potrzebuje 
tak płytkiego przykrycia ziemią, iż najlżejsze 
bronowanie zbytecznieby je przykryło ; dla te- 
go zostawia się bez bronowania. 

Na morg polsk potrzeba około 7, fii: igs 
brego nasienia. Ponieważ. jest nadzwyczajnie ' 
lekkie, należy upatrzyć. do siewu czas spokoj- 
ny: majmniejszy bowiem- wietrzyk unosi je 
i siew czyni nieregularnym. —- ei 

Nasienie zbićra się zwykle” dopićro Ww trze: 
cim roku po zasiewie; gdyż w drugim, roślin- 
ki nie są jeszcze dosyć wyrównane, by jedno- 
cześnie dojrzały: i dobre wydały nasienie ; je- 
dne ziarnka, byłyby więc zbyt dojrzałe, a dru- 


na 


‘gie nie doszłe, a następnie do siania niezdatne. 


i 
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„Nasienie zwykle dojrzówa około połowy sier- 
pnia, gdy jeszcze dźbła są zielone. Po skosze- 


niu trawa Zostaje 5: do 8. dni na pokosach , do- : 
- , póki tak dalece. nie wyschnie, iżby bez obawy 


do składu być mogła złożoną ; poczém wiąże 
się w snopeczki podobnie jak zboże, omłaca 


zimową porą podczas suchych mrozów i ziarno 


oczyszcza się z plew, za pomocą Pr opako ró- 
nej gęstości. 

Oczyszczone ziarno , zawićra jeszcze tyle wil- 
goci, iżby sie łatwo zapociło leżąc grubo, 
i mnićj więcćj zepsuło. — Potrzeba je więc 


w miejscu przewiewném płytko 'rozpostrzyć , 
i przez czasniejaki co 2.—dci dzień przerabiać, | 
Słoma 


dopóki zupełnie wilgoci nie utraci. 
z tej trawy jest zielona, i z małą różnicą tak 
żyzna jak siano. Nasienia dostać można w ró- 
gnych zagranicznych handlach nasion. 

Można je sprowadzić za pośrednictwem pana 
Fuchs, handel winny i korzenny przy ulicy 


_ Senatorskiej Nro ee w atra puua. 
: jacego. = 


rog 


O aklimatyzowaniu roślin. 


Większa część roślin i „drzew, mianowicie 
owocowych, ktore posiadamy, z obcych pocho- 
dzi krajów, o wiele od naszego cieplejszych.— 
Pewna, iż one nie od razu do nas przeniesio- 
ne zostały, gdyż zbyt nagłe przejście od cie- 


pła do zimna, od suszy do mokrości, „każdej 


organicznej. istocie jest szkodliwem ; a często- 
kroć zabõjezem. — "Tak np. powszechnie jest 


maném , Że "wiśnia sprowadzoną została z Per- 


` syi do państwa Faytagiiego: przez rzymianina, 
którego dotąd w lacińskim języku nazwę: nosi. 


Będąc już aklimatyzowang we Włoszech, prze- 
niosła się do południowych Niemiec, ztąd do 
północnych, a z tych do nas, i-dalćj na pół- 


“noc. Owóż, przez takowe stopniowe nawyka- 


` 


nie roślin do coraz surowszego klimatu, posia- . 
damy -dziś, jak powiedziałem , niema] takie, 
których pierwotną ojczyzną były kraje gorące; 
a które, gdyby od razu do nas były wprowa- 
dzone , zapewneby i śladu po-sobie nie zosta- 
wiły. | 

Z drugićj atoli strony jest również rzeczą -< 
niezawodną, że rośliny, podobnie jak zwie- ` 
rzęta, przeniesione z klimatów bardziej naturze ` 
ich. sprzyjających do mnićj im dogodnyeh, 
z czasem drobnieją, nikczemnieją, a częstokroć 
ealkiem gina; tém zaś bardzićj, im dłużej bez - : 


Żadnego odświeżenia, w tychże klimatach żyją. 


Sprawdza się to co do wszystkich roślin gospo- 
darskich, jakie dziś uprawiamy. Porównywa- 
jąc je bowiem z ich gatunkami, w właściwej 
ich ojczyznie obecnie zbieranemi, tak co do 
plonu, jako i jakości, madzwyczajną pomiędzy 


-niemi spostrzegamy różnicę. 


Okoliczność ta nie uszła uwagi rozumują- 


-cych rolników. «Poznali oni, iż chcąc mićć do- 


skonalsze rośliny, należy co pewny okres cza- 
su odświeżać je, czyli aklimatyzować z pićr- 
wotnćj ich ojczyzny sprowadzone, przy zacho- 
waniu przecież wyżćj Wspommiayeg® stopnio- 


: wania. ` 


Najczynniejszyrń w tej mierze od wielu jaż. 
lat, jest Baron Kotwits, w Szlązku znaczną ma- 
jętność posiadający. - - Zawiaza! oh nawet tam- 
že Towarzystwo, jedynie aklimatyzowanie ro- 


 ślin zagranicznych na celu mające. 


Wymienione niżej zboża poleca- szczególniej 
B. Kotwitz do dalszego aklimatyzowania, z po- - 
wodu bardzo -znacznych korzyści, jakie ro- 


kują (a). 


(a) Nasion wszystkich oteejaczji gatunków ro- 
ślin, dostać można w biurze politechnicznój Agen- 
tury dla Królestwa Pruskiego, w Marienverder 
(w Kwidzynie) R pü adressem: „Yn die 
politechnifhe Agentur fit Preuffen in Marien- 
merder,” Franco. — Red. 


> 
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1. Pszenica Browna (Srown’ Chevalicraveiz 
gen) (b); jest nader plenną; ma kłosy 10.-rze- 
dowe:> 

2.P szefiica Donny Maryi (Donna Marja 
weigen); odznacza się taką wielkością kłosa, iż 
jeden jćj kłos tyle waży co 3.—4. największe 
zwyczajnej pszenicy. Se BREA 

3. Nowa algierska pszenica (Neuer W. 
aus Ulgier); ma kłos gruby, okrągły; wydaje 
plon wszelkie wyobrażenie. przechodzący. 

4. Nowa Elejska łąkowa pszenica 
(Neuer Elejfhet SR 9 weihen) ; ; powszechnie 
chwalona. 

5, Pszenica 8. Heleny ( Giefetzweigeń 
von Gt. Helena), jedno ziarno wydało 22 kłosy, 
w których się. mieściło 2000. ziarn. 

6, Pszenica złoto-d ajna (Goldtopfenz 
weigen); tak nazwana z powodu nadzwyczajnych 
korzyści jakie przynosi. 

7. Szwedzka przemienna pszenica 


(Sówcdijher wedfelweigen); ma piękne ziarno 


i zaprzestaje na lżejszym gruncie. 


8. Pszenica trigeta ( Seigersemmeigeny le- 
tnia, dojrzewa w 3. miesiące. 


9. Żyto, krzyca rossyjska (Ruffi 
Staudenforn); słomę ma dłuższą na stopę od 
zwyczajnego; a plon ziarna przechodzi £ część 
Ww porównaniu do ostatniego. x 

10: Żyto kampińskie Caua Ht) 
w Srednicy wydaje 22. ziarno. 

11. Krzyca ezeska(Bohmifhes Staudenforn); 


odznacza się od zwyczajnego zimowego Zyta: 


ex a. mocniejszćm krzewieniem przy rzad- 
"szym i wczesnym siewie; 

b ) dłuższą słomą i większym plonem ziar=” 
na, a mianówicie przez to: ; 

c) iż może. być sianem około Śgo. Jana 


z jakiem innóm zbożem, które w jesie- ` 
_ ina miękką, wyborną na paszę, ziarno zaś 


rags 


ESS NER „ROAD 

(b) Zamieszczamy nazwania niemieckie, dla ułatwie- 
nia zapisu. — Red. SN 

i 1 


Ż 


ni zbićra się na paszę, a kržyca wna- ` 
stepnym roku na ziarno. : A 

12. Żyto chińskie (Gbinefifhcg zfotn oder 
Baum-forn); wyrasta na 8.—10. stóp, ma 3.—4. 
odnóżek, a na każdćj z nich kłos 14. cali 
długi, zawićrający do 660. ziarn; jedno zwy- 
czajne dźbło ma około 2,100. ziarnek. Nad- 
zwyczajnie szybko dojrzewa. 

13. Pszenicaižytoprõbstejskie (Probz 
feiet Saat Weigen und Roggen); wydaje w śre- 
dnicy 25. ziarn. ` z 

14. Wielko-ziarniste jare żyto (Groff, 
Forniger Sommerrogen); džbla ma do 6. stóp wy- | 
sokie, klos 7. cali dlugi; ziarno wieksze od 
zimowego; wymaga wczesnego siewu; bo po- 


_trzebuje do wykształcenia zupełnego 19. do 


20. tygodni. 

15. Żyto szkockie (Sgottifber Roggen) , 
przechodzi poprzednie pod wzgledem wysoko- 
Sci słomy; co zaś. do dobroci ziarna, równać się 
mu nie może; pod tym względem zostaje po- 
między tymże, a naszem Żytem zwyczajném. 

16. Jęczmień Chewaliera (Ghewaliergers: 
te); w średnićm przecięciu. wydaje 34. ziarn ; 
słomę nader miekką i źyzną, którą konie bar- : 
dzo chetnie jedza. 

17. Nowy SzkockiAnat-jeczmien (Neue 
Schoitifde Hnnatzgevfe) ; podobne do. jeczmie- 
nia pod Nrem 16; dojrzéwa 8. do Wein dni 
wcześniej. 

18. Owies Stoptowna (Stoptown-hfee) 
vad słomę 53 stop wysoką i So — 
czwarte ziarno. 

19. Nowy kamitschatski owies “(ever 
famtfatka Hafer); ma piękne ziarno, bujnie wy- 
rasta w słomę, wiele daje ziarna, nie łatwo 
opada, i dojrzéwa jednocześnie z Żytem. 

20. Nagi goły owies (Groffforniger Eahlers 
pafer); wymaga roli dobréj, słomę ma delika- 


bez łuski; suczegõlniej jest dobrym na kaszę. , 


21. Kartofle (Mangelwuy-tartoffel); z powodu 
nadzwyczajnego plonu, dla bydła rader przy- 


datne; dwa bowiem kartofle, zasadzone w zie- 


mi średnićj, wydały 168. sztuk, które ważyły 
Il: kamienia (2). 
22. Kartofle Marjolinskie (Marjolinstav: 


toffel); jest to gatunek najwcześniejszy i najlep- 
szy, ktõry w ciagu lata dwa razy mose-byé: Ze- 


brany. 
23. Kartofle czerwone (Rothe Fartoffcl aug 


« dem Eretfe Halberfiads); najzamożniejsze w mącz- 


kę i dla tego na wódkę najzdatniejsze.- 

24. Sommeliera kartofle (Sommelier 
fortoffeln); nietylko są większe od kartofli Roha- 
na, ale nadto niemal o połowę cięższe ; a prócz 
tego smak mają wyborny; ich łęciny,* dodane 
do innego pokarmu świń, są dobrym pokar- 


mem; nadto wzbudzają sen, przez co przyczy- 


niają się do prędkiego tych zwierząt utycia. 
25. Bob woskowy (Wadhs-bohne oder durd ft 


_ tige bobne); odznacza się PS> miekko- 


ścią i dobrym smakiem. === 6 = 


26. Wczesny groch oa rn He 


Feld<Suckeverbfe): ma smak delikatny, jääaja sie 
lepićj na gruncie pW a: żyznym, niż na 
mocnym. 

27. Groch- kaha (olimi; erbfe); wy- 
borny na leguminę w stanie suchym: +" f 

25. Angielska wyka zimowa (Englifhe 
winter ticker); wysiewa się wjesieni, 2.—3, cali 
wysoka, pr zebywa zimę, a na wiosnę bardzo 
wcześnie na paszę użytą być może. 

29. Poa nemoralis, rośnie bardzo weze- 


- śnie, jest soczysta, pożywna; bydło szczegól- | 


nićj chętnie ją spożywa. y 

30. Poa nervosa; trawa, pore wszelkie 
dobre własności. 

31, Cnicus- oleraceus (RKobhldiftel); roślinę 
tę wszelkie gatunki zwierząt domowych, naj- 
chętnićj jedzą, a szczególnićj bydło; żadna 


~ roślina nie wydaje takiej ilości trawy; przetrwa 


ona najmocniejszą zimę i ZE wcześnie na 


wiosnę puszcza. 


32. Koniczyna hanewaldska (Gatt ; 
der Fler); morg koloński, wydaje około 300. cen. 
paszy zielonej; a blisko 14. cent. (?) nasienia. 

33. Kapusta szwedzka (Sdhwedifheś fraut); 
sadzona około połowy lipca, podczas najwięk- 
szej suszy, wydała wielkie i zbite głowy. 

34. Nowa angielska brukiew (Mewe, 
rothgraubautige, glatte, gelbe, englifgfe Riefenz 
Stecfrübe), jest ona-iwarda i trwała, docho- 
dzi nadzwyczajnej objętości, gdyż waży 20. do 


` 24. funtów. 


35. Buraki BE 6 (Rugelfbrmige, Suntel 


-tüben): z danéj przestrzeni ziemi większą mas- 


sę wydają korzeni i są lepsze od długich. 
36. Selery sejmurskie (GejmurGellerie); 
jeden seler, oczyszczony z ziemi, waży okoła 


=D: funtów , a z liściem blisko trzy stopy jest 


wysoki. 
37. Dynia cukrowa (cucurbita Succado 


_ Cuderfirbis); jako potrawa, trzyma środek mię- - 


dzy kalafiorami a zwyczajną galarepą. __ 

38. Len chiński (Gtaślein aus’ China); daje ; 
włókno nadzwyczajnie delikatne. 

39. Piemontskie olbrzymie konopie. 


(Piemontejifder Ricfenhanf); 14. do 16. stóp wy- 


sokie; . przechodza więc pod tym względem ko- 
nopie chińskie i syberyjskie, albowiem z do- 
świadczenia wiadomo, że "ostatnie tylko 10, 
a najwięcej 11. stóp bywają wysokie. — 
»Okazawszy — kończy Baron Kotwitz —. licz- 


nemi doświadczeniami możność aklimatyzowa- 


nia wielu zagranicznych roślin, spodziéwam 
się, iż panowie gospodarze skwapliwie będą - 


korzystać z podanéj im przez Agenturg Poly: 


techniczną w Marienwerderze, sposobność, na- 
bycia w mowie będących zagranicznych roślin; 
a następnie otrzymania Z gospodarstwa znacznie 
wiekszych korzyści, aniżelij je dotąd yt yli, 


e 


Czas najdogodniejszy do siania różnych 
A skich roślin. 


SS 


Owies. Wiadomo rolnikowi praktycznemu È 
iż owies rychło siany, lepićj óbradza od póź- 
ego. Pochodzi to ztąd, iż zimno mnićj mu 
szkodzi niż innym letnim roślinom; zasiany 
więc wcześnie, BER IK KE t od 
mocniej się KOHAD i i bardzićj się prze- 
ciw nastąpić mogącćj suszy ubezpiecza;. skoro 
zaś sieje się wtenczas gdy ciepło sprzyja we- 
getacyi , odwrotny stosunek ma miejsce : rostek 


słomowy wcześnie się” rozwija , wschodzi i pe“ 


dzi w górę kosztem rostka korzonkowego ; gdy 
zaś późnićj nastapi susza, ostatni nie moze 
pierwszemu dostarczyć potrzebnej ilości pokar- 
mu, na.czćem obadwa, naprzód mnićj więcej 


* cierpią, a późnićj obumićrają. A zatém wcze-. 


sny siew owsa, mianowicie 'w gruncie więcćj 
R niż wilgotnym, ma pićrwszeństwo za- 


sługuje. Ma się rozumićć, iż tu wzgląd miéé 


należy na położenie i rodzaj ` ziemi. “Np. zbyt 


wczesne sianie owsa w gruncie niskim, zim- : 
Jedni gospodarze sądzą, że wczesny: «siew, 


nym x slinte > zawsze byłoby, szkodliwém. 


Jęczmień, o wiele od owsa delikatniejszy, na ° 


zimno czulszy, powinien być siany w ziemię 
: należycie uprawioną i nie prędzej, dopóki cie- 
pia pora czasu się nie Ja i wszelka obawa 
zimna nie minie. 

Groch i wyka. Rem te są wytrwalsze na 
zimno. od poprzednićj; mogą one być wcześnie 


siane, byle tylko w ziemię Żyzną, a przy tém 


nie mokrą. Jak mało im szkodzi mróz i śnieg 
dowiodły tego lata 1793 i 1794; w których sty- 
czeń był nader łagodny, niemal ciepły; luty -< 
“tak suchy i wegemtyi sprzyjający, Że od 15. 
do 28 tegoż miesiąca, grochy i wyki pozasie- 
wano. W marcu, gdy wcześnie siany groch i i 


= wyka poczęły wschodzić, upadł. = i leżał 


długi czas na stopę wysoko; mimo to, obie 
te rośliny bezprzykładnie obrodziły (a). 


Tatarka, jeszcze jest czulszą na zimno od 


jęczmienia, i dla tego późnićj od niego sianą 


być winna; ostatnie dni maja i pićrwsze czer- 
wea, są dla nićj najstosowniejsze; lubo zda- 
rzą się często, iż siana bardzo późno, np. na- 
wet po 24 Czerwca, bujny plon wydała, Od- 
wroinie zaś, czyli obrodzenie zasianćj w pićrw- 
Szyk dniach maja, Za szczególne zjawisko uwa- 
zaé možna. SZ eae 

Len i konopie wtenczas siać należy, gdy się 
już ciepła pora czasu ustali, a ziemia tak dā- 
lece przeschnie, iż podczas orki nie skupia się 
w massę. s 

Kartofle najpewnićj sadzić w ziemię nieco już 
ogrzaną; zbyt wczesne sadzenie więcćj im 


szkodzi niż służy; wprawdzie nie z przyczyny 


nastąpić mogącego. zimna, „gdyż zwykle sadzą 
się tak głęboko, Że ich dosięgnąć nie może; 
ale z obawy zbytecznej w ziemi wilgoci. która 
łatwo je niszczy. 
Rzepak zimowy. Różne są jeszcze zdania co 
= czasu siewu, tćj roślinie najdogodniejszego. 


a mianowicie w pićrwszćj połowie sierpnia jest 


pewniejszy; drudzy przekładają późniejszy, czy- 


li ku końcowi tego miesiąca. 
Pszenica i żyto. - Obrodzenie tych zbóż nie 
tyle zawisło od czasu siewu, jak raczćj od sta- 


nu, w jakim na zimę idą; jeżeli bowiem są 
zbyt bujne, a zima łagodna i mokra, - wten=- 


czas siew późny zwykle lepiéj od wczesnego 
obradza; przeciwnie zaś, gdy zima wcześnie 


- (a) Niemal dodobny aaa sätet sie u nas 
w roku 1812. Pewien gosp odarz za zblizaniem 
się wojska nieprzyjacielskiego, dla uniknienia 
rekwizycyi, rozsiał owies na śnićg; wkrótce 
przypadło go więcćj, uważał więc ziarno za stra- 
cone. Po zniknieniu śniegu, eee zostat ptyt- 

‘cko: przyorany, i „abronowany; nigdy, ani przed , 
ani późnićj, nić zebrał tak ogromnego plonu 
> tą razą: — Red. 


4 


i 


(i grudniu, pelza na drzewo, 


”W \ 


nastąpi, mrozy są mocne, a przytšm gołe, 
czyli bez śniegu, ozimina wczesna, dobrze za- 
-korženiona , bywa pewniejszą. | 

Dawnićj uważano za najdogodniejszy czas do 


siewu oziminy drugą połowę września i pićrw-. 


szą października; dziś zaś, gospodarze skwa- 
pliwi, kończą jéj siew przy końcu września. 
W ogólności, w naszym klimacie, czas ten 


zdaje się być najstosowniejszym. Wprawdzie 
późniejszy siew mógł być dobrym dawnićj, bo 
wtedy ziemią była o wiele Żyzniejszą aniżeli 

obecnie, (czego wiele przekonywających mamy 

„dowodów) w tym zaś razie opóźnienie siewu 
- mnićj stać się może szkodliwóm, gdyż co do 
wzrostu roślin, Żyzność z korzyścią czas za- 
- stępuje. 


\ 
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‘Sposoby -wyniszczania gąsienic 


> w sadach (u). 


1. Wciągu jesieni i w zimowej porze, należy 
oskrobywać nożem korę, nietylko z pnia drze- 


wa, ale nadto z odnóg'i gałęzi ; oskrobowiny 


należy niezwłocznie spalić; gdyż zwykle” za- 
wieraja bardzo wiele zarodów różnych owadów. 


2. Oskrobaną korępowlec, za pomocą pędzla, 
wapnem rozrobioném z wodą na obrzednią pa- 
pkę; do czego można dodać popiołu w mydlar- 
niach wygotowanego ; tym sposobem zniszczą 
się gniazda gąsienic w szparach kory będące. 

3. Na wiosnę i w późnćj jesieni, należy pły- 
tko przekopać, lub tylko motyczką wzruszyć 
ziemię na 4.—6. stóp do kola pnia drzewa; 
przez to, będące. tu liszki różnych gąsienic, 
w części zostaną zniszczone, w części na po- 


wierzchnię wydobyte, a następnie wymarzną 


przez zimę, lub się staną Żerem piaków. 


A, Szozególnićj niszczyć należy motyle gąsie- 
nicy; kwiat owocowy niszczącej. Samica nie mo-- 


gąc w powietrzu bujać, zwykle w październiku 
celem zniesienia 


(a) Wyjeta z rozporządzenia rządu Xięz. Badeńskiego. 


`~ 
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jajek; potrzeba wiee zapobiedz jej. wpełzaniu 
się na drzewo. Tym celem: e 
a) powłóczy się klode drzewa do koła ge- 
stawą gliną, i na tę przylepia się (do ko- 
s ła) pas grubego papieru, kilka cali s26: 
roki, a dla większej mocy, Poza się 
; przywięzuje. < 3 
b) Pas ten papieru pociaga sie mięszanką >: zło: 
“ona z oleju terpentynowego lub innego 
tłustego. oleju i ze smoły, w tym stosun- 
ku, aby nawet podczas mrozu się nie 
stwardla, lecz raczéj w stanie lepkim zo- 
stawała. . Mieszanina takowa gotuje sie 
przez czas niejaki. Skoro na papierze zby- _ 
tecznie już stwardnie „ lub wielką liczbą 
owadów pokrytą zostanie, należy powtór- 
nie papier nią powlec. Brzeg dolny te- 
-gož pasa zawija się nieco w górę; już toe. 
aby zapobiedz ociekaniu rzeczonćj massy, 
już celem utrudnienia eRe BoM: pelzania 
na drzewo. ; 
5. W jesieni, skoro liście opadną, „aaa 
rozpocząć niszczenie gniazd gąsienic, i kontynu- 
ować je przez zimę i wiosnę. Zebrane gniaz- 
da należy spalić, gdyż tym sposobem „najle: 
piej-się niszczą owady. © = Fuji e 
6. Małe ptaszki są naturalnemi nieprzyjacioł- EE 
mi gasienic i ich motylów; > a nawet te, co zwy» 


$ 


J 


7 


kle żywią się ziarnem, młode swe pisklęta 


karmią gąsienicami. Dla tego, chwytanie po 


sadach rzeczonych ptaszków, lub niszczenie 
ich młodych, surowo zakazanćm być ma. 


RZE 


7. Natomiast polecić także należy chwytanie — 
motylów i wieczorami, mianowicie dzieciakom; 
„niemnićj zbieranie gąsienic z różnych ogrodo- 


win w sadach. 
OT 


2 


filecahica <ohuiczao. 


Wiadomość. do fabrykaeyi cukru 
z burakéw. 


W r. 1886 zostało wydane w Berlinie dzieł- 
ko pod tytuiem: ,,Beitvage żur naheren Rennt 
nif dev Runfeleiben 2 + Budet z Fabrifation im. ndrdliz 
Gen Sranteeid.” Jako uzupełnienie tego, wy- 
dat pan Schubarth 1887: „Die Runkelriben-Qu- 
der. Fabvifation in Frankreid.” — W tem pisemku 
pomiędzy wielu skazéwkami, użytecznemi dla 


tej galęzi przemysłu, wraz z rycinami narzę- 


dzi, jest następujący opis produkowania bura- 


. 


+ 


ków, czyli ćwikły: 


Ręką sadzi się w przeorane brozdy, potrze- 
bując na morgę 6, ludzi, a nasienia 2. funty, 
lecz nigdy tak regularnie nie jest. Pićrwsze 
pielenie musi z ostrożnością odbywać się, aby 
zbytnie flance w miejsca próźne przesadzić, pó- 
Źnićj można płużkiem obradlać. Żółknięcie 
liści okazuje dojrzałość ćwikły, lecz w wrze- 
śniu zebrana, najwięcćj cukru wydaje. Wy- 
dobyta, w zaspy ułożona i liśćmi odciętemi 


okryta, moze się do późnćj jesieni chować. — — 
Gdy zaś: na zimę trzymana ma być, trzeba ją - 


jak kartofle zachować , "w zaspach długich, 4. 


stopy szerokich, i tyleż wysokich, albo w ma- 


gazynach pod słomę, lecz z dopuszczeniem 


»Aby korzysiny sprzęt uzyskać, wypada- na. ` przelotu. powietrza. (Przewod. przemysł.) 


gnojem, gdyż koński i owczy gnój, wiele sale- 
try tworzący, nie jest najlepszy. Tak nagno- 
joną rolę, orze się i odwraca na 12.—14. cal; 
przed zimą: Na tęgićj roli można kiika lat, 
rok rocznie, bez przemiany, 2 jednostajna ko- 
ržyscia paraki sprzäta. o ' 
Na wiosnę dwa razy w tej samćj głębokości 


_ orze się, „walcuje. i bronuje, a w kwietniu sa- 


wych maszyną, która 14.—16: morg. zasiewa 


dzi sie” ziarno , co. jest pewniejsze, jak flance. 
Sianie ziarna odbywa. się w rzędach 18-calo- 


dziennie z trzema ludźmi , i z para końmi na 


(20978 potrzebując A, A nasienia. 


SREDNIE CENY ŻYWNOŚCI 
NA TARGACH WARSZAWSKICH I PRAGSKICH 
od. dnia '29. Marca dod. Kista: 1840. 
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jesień należycie nagnõid rolą, tak nazwaną do- SEES ZN NN 


bra jęczmienną -lab pszenna, lecz bydlęcym. 
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